


Postacie

Bizon
Dzikie zwierzę ta pasą ce 
się  spokojnie na 
amerykań skich równinach

Biały kruk
Anioł stróż  bizona

Siuksowie
Odważ ni myś liwi 
wyruszają  do Dakoty 
w Ameryce Północnej.

Szpieg
Indianin ze skórą  bizona.



Instrukcje dotyczą ce 
czytania

WYŚ WIETL KSIĄ Ż KĘ

Zalecamy przeglą danie ksią ż ki strona 
po stronie.

Aby mieć  pewnoś ć , ż e każ dy bę dzie 
mógł przeczytać  tekst, sugerujemy 
wyś wietlanie ksią ż ki na duż ym ekranie.

JAK CZYTAĆ  TĘ  KSIĄ Ż KĘ ?

Czytaj na głos
Każ demu uczniowi przydzielany jest 
jeden znak i odczytuje, kiedy pojawi 
się  jego kolor.

Kod kolorów znajdziesz na nastę pnych 
stronach.

Czytanie indywidualne
Moż esz wyś wietlić  historię  na 
urzą dzeniu cyfrowym lub wydrukować  
ją  w formacie PDF.

POZIOM 2. CO TO ZNACZY?

Poziom 2 obejmuje tekst i obrazy.

Poziom ten ma na celu zachę cenie 
czytelników do aktywnego 
uczestnictwa.



Spis treś ci

Czę ś ć  1
W Ameryce Północnej, 
gdzie bizony i kruki 
ż yją  spokojnie

Czę ś ć  2
Kiedy Siouksowie 
atakują  bizony

Czę ś ć  3
Gdzie Siouksowie 
decydują  się  na 
przebiegłoś ć

Czę ś ć  4
Jak młody myś liwy z 
plemienia Siuksów 
schwytał białego 
kruka

Czę ś ć  5
Jak krukowi udało się  
uciec



Instrukcje dotyczą ce czytania

SZEPT
Przeczytaj zdanie tak, jakbyś  
je szeptał.

GŁOŚ NY
Przeczytaj zdanie tak głoś no, 
jak potrafisz.

PŁACZĄ CY TON

Ten symbol przedstawia 
narratora.



Opowiem wam legendę  o Siuksach, która wydarzyła się  
dawno temu na równinach Dakoty Południowej w 
Ameryce Północnej.
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W tamtych czasach wdzię czne, białe kruki spokojnie krą ż yły 
po lazurowym niebie.
Stamtą d mogły obserwować  krajobraz: równiny i wzgórza 
cią gnę ły się  jedno za drugim, tak daleko, jak się gał wzrok.



W tym majestatycznym krajobrazie ż yło również  plemię  
Indian. Dzieci biegały po tych ogromnych przestrzeniach. 
Kobiety zszywały skóry, by zrobić  tuniki.



Aby zdobyć  poż ywienie, polowali na bizony za pomocą  
narzę dzi myś liwskich, które sami wykonali. W tamtych 
czasach nie mieli koni.



Niedaleko dzikie bizony pasły się  spokojnie na zielonej trawie. 
Przemieszczały się  z łą ki na łą kę , szukają c poż ywienia.



Białe kruki cicho szybowały po niebie. Obserwowały wszystko 
z góry, chronią c swoich bizonich przyjaciół przed 
ewentualnymi atakami.
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Pewnego dnia w dolinie pojawili się  Siuksowie uzbrojeni w 
strzały i łuki.
Uważ ne kruki natychmiast je zauważ yły. Zatrzymały lot, by 
zbliż yć  się  do bizonów.



Krakały głoś no, aby ostrzec przed przybyciem myś liwych:
Uważ ajcie, drodzy przyjaciele, nadchodzą  Siuksowie, czają  się  za 
wzgórzem. Ratujcie się  szybko! Nie trać cie czasu!



Siuksowie byli wś ciekli. Nie złapali ż adnego zwierzę cia. Wrócili do 
obozu z pustymi rę koma.
Jak oni i ich rodziny przetrwają  bez mię sa? Postanowili spotkać  się  na 
radzie, aby opracować  plan i podją ć  decyzję  o dalszych działaniach.



Razem postanowili schwytać  najwię kszego białego kruka, wodza, aby 
dać  mu nauczkę . Tak, ale jak zwabić  ptaka na ziemię ?
Naradzili się  i opracowali plan.
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Pewnego dnia na polowaniu młody myś liwy założ ył na grzbiet skórę  
bawolą  i sprytnie wkradł się  do stado.



Nagle nadcią gnę ła grupa myś liwych!



Kruki krakały: „Kra, Kra, uważ ajcie, drodzy przyjaciele, Indianie atakują . 
Ratujcie się  szybko!”



Wszystkie bizony uciekły w popłochu. Z wyją tkiem jednego, który 
spokojnie kontynuował skubanie trawy.



Zaintrygowany, wielki biały kruk podszedł do niego: „Kra, kra, 
przyjacielu, nie słyszałeś  mnie, Siuksowie atakują . Uciekaj jak 
najszybciej, jeś li nie chcesz umrzeć !”



W tym momencie fałszywy bizon podskoczył. Złapał wielkiego 
białego kruka i zwią zał mu nogi skórzanym rzemieniem, do 
którego przywią zał cię ż ki kamień
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Złapanego i zwią zanego wielkiego białego kruka przyniesiono 
do wioski.



Młody myś liwy zyskał uznanie swoich kolegów.
„Co zrobimy z tym brudnym ptakiem, który nas zagłodził?”tak 
wiele razy?"
Siuksowie spotkali się  ponownie na naradzie i szukali najlepszej 
kary, jaką  mogliby mu wymierzyć .
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Nagle jeden z wś ciekłych Siuksów chwycił białego kruka i 
wrzucił go w ogień , który znajdował się  po ś rodku wioski .
Skórzany rzemień  od razu się  spalił, uwalniają c wielki kamień  i 
stopy kruka. Ptakowi udało się  odlecieć .



Ale był poparzony, a niektóre z jego piór były zwę glone. 
Nadal był tak duż y jak zawsze, ale nie był już  biały.



„Kra, kra” – powiedział, odlatują c. „Nigdy wię cej tego nie zrobię , 
nigdy wię cej nie ostrzegę  nikogo, a wszyscy pozostali 
członkowie mojego kruczego  rodu  zrobią  to samo, co ja. 
Obiecuję  wam to! Kra Kra”.



Udało mu się  uciec, ale od tamtej pory wszystkie kruki są  
czarne.



Ilustracje

Ilustracje powstały we współpracy z The Noun ProjectPictograms. 

Indianin stworzony przez Simona Childa
Buffalo stworzone przez yoo sang eun
Góry stworzone przez Kris.27
Trawa stworzona przez wahaba marhabana
Tipi stworzone przez studio Amethyst
Kruk stworzony przez ję zyk wizualny
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